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Salus poptili.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
R o z k a z  D z i e n n y .

W kw aterze Głównej Dnia J9 g
na Czyałera 1

O z d o b ie n i  zo s ta ją  k r zyże m  z ł o t y m • W  3ej dywizyi 
jazdy,  dowódzca 3 ej brygady,  Jen.  brygady Skarżyński  Am.  
broży-

W  pu łku  g ren tdyerów,  Kapitan Brochocki  Stanis ław.
W  p u łk u  2 piech.  l iniowej,  Kapi t an Fedorowicz Adam.
W  pu łku  3 piechoty l i n . ,  Majorowie: Thie tne K a r o l ,  

Gerha rd  Jó ze f ;  K a p i t a n o w i e :  Vander-Noth Tadeusz ,  Le ­
śniewski J ó z e f ,  Bzowski Piotr;  Porucznicy:  Kołdowski  Ot­
t o ,  Kułakowski  Zenon,  Wolski For tunat ;  Podporucznicy:  
Kazanowski Franciszek i Szczepański  Jan .

W pu łku  4 pieeb.  l injowej,  Kapitan Siciński Marcell i ;  
Porucznicy:  Skarżyński  Ludwik i Wodzyński  Rafał .

W  pu łk u  5 piechoty lin. , Major Plantowshi  Tomasz
W pu ł ku  8 piech. l i n . ,  Kapi tan Korzybski  Julian,  

Porucznicy:  Wojciechowski Antoni ,  Wierzbicki  Remigian,  
Podczaski  Hipol i t  i Podporucznik Zołądkowski  Wi nc e n ty

W pu łk u  14 piech.  l i n . ,  Kapitan Folkier ski  Józef;  
Podporucznicy:  Majkowski Euzeb iusz ,  Komocki Maryan,  
L ipka Piotr  i Ostrowski  Ignacy.

W pu ł k u  20piech .  l in. ,  Poruczn icy:  Borkowski  Karol ,  
M i z g a l s k i  Stani s ław; Podporucznicy:  Bieczyńaki  Woj­
ciech,  Żół towski  Hippol i t  i Drohojewski  Fe l ix .

W pu łk u  1 at rael .  pieszych,  Kapitan Czerwiński  Jan.
W pu ł ku  4 s t rzel ,  p i e . ,  Poruczn ik  Szawłowski  Ro> 

znnald.
W pu łk u  5tyin st rzel ,  pieszych,  Podporuczn ik  Szulmir-  

aki Faustyn-
W  batalionie strzelców Sa ndomie r sk ich ,  Major D e m ­

bowski Stefan.
W batalionie strzelców celnych połączonych  Sando­

mie r sk ich i Krakowskich,  Podporucznicy:  Stempczyński  
Be rn a r d  i Czarnowski  Wojciech*

W pu łk u  3 strzel ,  kon.  , Kapitanowie:  Pomorski  Anto.  
ni, Zawadzki  Onuf ry  , Kawka Franciszek i I ł enk ie l  T a ­
deusz.

W pu łku  2 ułanów,  Kapi tan Brzoska Tomasz i Poru ­
cznik Otkiewicz Romuald.

W pu łku  3 ułanów,  Major Czyżewicz Józef  i Po ru r zn i k  
Niczabitowski Kwi ryn.

W p u łk u  7 ułanów,  Porucznik Kostrowicki Karol.
W pu łk u  L jazdy Mazurów,  Kapitanowie:  Skarżyński  

Wincenty i Dzierzbicki  Eustachy.
W dywizyonie legii Nadwiś lańsk ie j ,  Kapitan Bobow.  

ski  K o n s t a n t y .

W dywizyonie legii L i t ewsko-rusk ie j  , Kapi tan Miło-  
drowski Urban i Podporucznik Potocki Juliusz.

W korpusie Inwalidów i Weteranów,  Podporuczn ik  
Parys Teodo r

Lekarz p u łk u  13 u łanów Chant reu i l  H enr yk .
K rzyże m  sre b rn ym .  W korpusie  a r ty l e ry i ,  Podofice­

rowie: Smoliński  Leopold,  Pawłowski B łaże j ,  Kordowski  
Bogusław i Chamski  Konstanty;  k a d e c i : Szydziński ,  Bo- 
leski Xawery ; kanonierowie:  Ziel iński  Alexander ,  G ie r-  
dzinis S tan is ław,  Stelmach Antoni ; bombardierowie:  P ra -  
zner  Szczepan i Poniedziałek Franci szek .

W'pu łku weteranów czynnych,  Podoficerowie:  Sosnow­
ski Józef, Nikoforow Jan,  Szymański  Kazimierz;  żołnierze:  
Lipnowski Antoni,  Nawialis S z y m o n ,  Dąbrowski  Kazi­
miera i doboss Pąłas ik Wa le n ty .

W pu ł ku  3cim piech.  l in .  Sierżanci  starsi: E k er t  Mar­
cin, Kaczkow ski Józef,  I lol tzmau Teodor ,  Włodarski  W i n ­
centy;  Podofficerowie:  Stefański  Stanis ław,  Kierzkowski  
Miko ła j ,  Gierasiński  K a r o l ,  Sadkowski  Jan,  Korsak Ka­
rol, Rogowski S tanis ław,  Januszewski Józef ;  Vice-Pod-  
ófficer Barszcz Wojc iech ; żołnierze:  Woźniak T eo do r  
Remsza Józef,  Kopera Adam, Małodobry J a n ,  Kopcewicz 
Jakób,  Jagie ł ło  Roc h ,  Korabiewski  Grzegórz ,  Picsiewici  
Tomasz i Żurawski  Wawrzyniec.



—  2

W p u ł k u  4 p i echoty  l i njowe j ,  Podoff icerowie:  Gierwa-  
t owski  Mikoł a j ,  Lukas i ewicz  Adam,  L a n g e  E d w a r d ,  Kar- 
cz rnar ek  B o n a w e n t u r a ,  Ku lc zy ń sk i  Ka ro l ,  Pa r z n i ck i  Ma- 
Xymil ian  i Śn i eć  Lu dwi k  ; Vice-Podo ff icerowie :  G i bu ł a  
M a r c i n ,  Monet a F i l i p ,  Grabowicz  Jó ze f  i Kamińsk i  F ran-  
c i i z ek  ; k o ł n i e r z e :  Kwiec iń sk i  W o jc i e c h ,  K l imaszewski  
K a z i m i e r z ,  B a k o l a r c i y k  S z y m o n ,  O lkowski  W o j c i e r h ,  
B i s ku pko w icz  Wa le n ty ,  Mazanka F ra n c i s z ek ,  P e r ch u ć  D a ­
n i e l ,  Ch ąd zy ńs k i  F r s n c i s z e k ,  Smol iński  R o c h ,  Ju r kowsk i  
A nd rz e j ,  Woj t czak Ma teusz ,  K ry s i ń s k i  Józef ,  Kapuści a r ek  
F r a n c i s z e k ,  Mo cne r  Ma teusz ,  Do b rz cn i e w ak i  J a n ,  O s t r ow ­
ski  Józef ,  Za kob i e l sk i  Kaz imie r z ,  L i sk i ewicz  L u dw ik ,  San 
k ow sk i  Szy mo n ,  K ur t z  Micha ł  i Kozak Kaz imier z .

W p u ł k u  7 p iechoty  l in iowe j ,  S ie r żan t  s t a rs zy  P o d ­
gó r s k i  Józef .  -

W p u ł k u  8 p i echoty  l i niowej  S i e r żan t  s t a rszy Ma łeck i  
J ak ó b ;  Podof i cerowie:  S t ryk i ewicz  J a n ,  -Tokarski  Jan;  Vice- 
Podof f ice rowie:  B i a ł e c ly  P aw e ł ,  D a ld o n i s  Andrze j ;  żo łn i e  
r z e :  Na rk i ewicz  B e n e d y k t ,  Z a ło ga  F i l i p ,  Mur łow sk i  Józef ,  
Iw a l e n t y  G r ze gó : z ,  Ku źn i ewsk i  S z y m o n ,  Kęd z i e r s k i  Kac­
p e r ,  P i ec  Kaz imie rz ,  S k r z y p e k  A n d rz e j ,  Ba jkowsk i  M a­
ciej ,  Rudn ick i  S z y m o n ,  I ł u r l i k  W a l e n t y ,  Ko no t sw icz  S t a ­
n i s ł aw  , T raw ick i  B e r n a r d ,  Mie szko  P aw e ł ,  Zywicki  K a ­
z i m i e r a ,  B i eńkowsk i  M a t e u s z ,  Zu rawik  Józe f ,  Ło s iń sk i  
S t an i s ł aw  , Majer  Józef ,  Zwol ski  A le x a n d e r ,  K u ś m i e r c t y k  
J akób ,  Mordęg Józef ,  S tank i ewicz  Józef ,  T om ki ew ic z  Józef ,  
P i echowski  Micha ł ,  S pe r sk i  S t e f a n ,  P i ę t k a  Mi cha ł  i Pod -  
b i e l ak i  Wawrzyn i ec .

W p u łk u  11 p i echo ty  l i niowej ,  Podoff icerowie;  S ł u p e c k i  
J an ,  S t a chu r sk i  J an ,  G ra bs k i  Wi ncen ty ,  Magn uszew sk i  J ó ­
ze f ;  Ż o łn i e r z e :  Michal sk i  Wojc i ech ,  N a l epa  F ranc i s z ek ,  
Chm ie l ew sk i  P io t r  i Wó jc ik  J an .

W p u ł k u  20 p i echo ty  l iniowej  , Podoff icerowie:  Ni-
be l sk i  M-iciej , P io t rowski  T o m a s z ;  Vice-Podof i icerowie:  
R y ń s k i  Józef ,  W a l t e r  Micha ł ,  Hą powicz  Toma sz ,  Wojc i e ­
chowsk i  Michał ;  podcho rążowie:  Msgnuszewsk i  S tani s ł aw,  
Dw orzaczek  E d w a r d ,  Miedz ie l sk i  Ma xym i l i an ;  żo ł n i e r z e ;  
R u s t e c k i  Ka ro l ,  Kwi a tkowsk i  A n t o n i ,  Kowa l sk i  Tomaaz  i 
Zaj ączkowsk i  F r anc i s z ek .

W p u ł k u  1 s t rzelców p ie szych ,  Podof f ic er  Przezdz i eck i  
Jan  i ochotn ik  Aramowicz  Józef .

W p u ł k u  5 s t r ze lców p i e s zy c h ,  S i e r ż an t  s t a rs zy  Scior-  
sk i  L u d w i k ;  Podoff icer  Nagó r sk i  W i k t o r ;  Vice Podof i cer  
P i e r c a y ń s k i  F r an c i s ze k ;  P od c ho rą ż y  Mazu r k i ew icz  W in ­
c e n t y ;  ż o ł n i e r z e :  Pobanowicz  Józ e f  i K o n d ra c k i  Grze-  
górz.

W batalionie s trze lców  ce ln ych  połączonych  Sandom ier­
skich i Krakowskich, podchorąży Źagurowski F e l ix ,  P o d ­
oficer Boaewski Jakób i Żałniers Harmeza Jakób.

W p u łk u  3 strzelców k o n n y c h ,  Wachmistrz Stefański  
Antoni; Podoficerowie: R edych  Jan, B urehardl Stanisław  
i  żo łn ierz  Ostas Franciszek.

W p u łk u  3 u ła n ó w ,  Podoficerow ie;  O lszew ski Paweł', 
, Jordan Roman; ż o łn ierze :  O e t ter  F ran ciszek ,  Markiewicz  

A lex a n d e r  i D ąbrow ski A lexander .

W p u łk u  7 u ła n ó w , |W a ch m is tr a  W is łock i Józef  i ż o ł ­
n ierz  L utk iew icz  K onstanty .

W p u ł k u  I j  zdy Mszurów,  Wac hm is t r z  s t a rszy  R u d n i ­
cki Fel i x;  Podof i cer  R u d z k i  W a len ty ;  ż o łn i e r z  A r e n d t  A u ­
gus t  i N i epoko jczycki  W in ce n ty .

N a c z e ln y  Wódz S i ł y  Zb ro jne j  N a ro d o w e j ,  
( p o d p i s a n o )  H.  D em biński.

—  Jen era ł G ubernator m ia sta  sto łecznego W a rsza w y . 
Uwiadamia  pu b l i c zn o ść ,  że  szar fa  dla Vice P re z y d e n t a  m ia­
sta p r zep i s ana  , j es t  t aka  sama j - k  dla  P r e z y d e n t a  mu n i -  
cypa lno śc i ,  z r óżn i cą  t y l k o ,  że f renz l a  p r z e r a b i a na  j e ­
dwab iem.  —  J e n e r a ł  d y w iz y i ,  ( p o d p . ) C h r z a n o w s k i .

—  In ten d en t Jenera lny wojska. Zawiadamia wszystk i e  
In t e r esowane  o s o b y ,  i i  w dniu fi b.  m.  i r .  o ogodzini e  
10 z r ana  w b ió r z ę  i n t e n d e n tu r y  j i ne j  pos i edzen ia  swoja  
w pa łacu  Rz ąd u  Narodowego  odbywające j  , p r z e d  d e l eg o ­
wanym c z ło n k i e m  z tegoż b iór a  , odbywać  się będz ie  l icy-  
tacya in  m inus  na dostawę mięsa  wo łowego  i s zkopo we -  
go dla w o j s k a ,  p r zez  p r zec i ąg  j edn ego  miesiąca od dn i a  
1 5 Wrześn i a  r .  b. do dnia  15 P a ź d z i e r n ik a  t .  r .  zaczynając 
od ceny  po g roszy  14 za funt  mięsa wo łowego  zd rowego  
i świeżego a po g ro szy  13 za fun t  sk op ow in y  wagi  nowo-  
Polskie j .

Każdy  p r zys t ępu j ący  do licytacyi z aopa t rzyć  się zechce 
w va d ium  w go towiźo i e  l ub  l istach zas t awnych w ilości 
z łp .  10 ,000 .  O szczególnych  wa ru nk ac h  w k a ż d y m  czasie 
w b ió rze  i n t e nd en tu r y  J i o r j  dowiedz i eć  s ię można .

—  Od  cz t e r e c h  •dni b i e g a ł y  w stol icy wieści  o zwyc ię s twie  
J e n e r a ł a  R a m o r i no  , n i e  mogąc z n i ch  n ic  pew neg o  wy c i ­
s n ą ć ,  oczek iwa l i śmy  n i e c i e rp l iw ie  r a po r t u  u r z ędow ego ,  
a gdy t akow y  n ad sz ed ł  posp i e sza my  zamie śc i ć  udz i e lo ny  
nam * n iego n a s t ę p u j ą c y  w y p i s :

D n i a  28 S i e r p n i a  o godz in i e  2  po p o ł u d n i u  p r z ed n i a  
s t rs ż  k o rp u s u  J e n e r a ł a  R am or in o  pod dowództwem J e n e r a ­
ł a  S z n a j d e ,  a t t akowa ła  pod K r y n k a m i  J e n e r a ł a  Go ło w in s ,  
pędz i ł a  go c i ąg ły m  boj em aż do wsi Kra susze  Z e m b r y ,  gdzie  
w późoą noc walka uk oń c zo n ą  zos t a ł a .  Za tą p r ze d n i ą  s t r a ­
żą pos t ępo wa ł  k o r p u s ,  k tó r e g o  l ew em  s k r z y d ł e m  dow odz i ł  
J e n e r a ł  R a m o r i n o ,  p r a w em  J e n e r a ł  P r ą d z y ń s k i ,  n i e p r z y ­
jac i el  t r z y m a ł  się m ę ż n i e ,  s t r a c i ł  j e d na k  do 300  l udz i ,  
z k tó ry ch  200  n i e wo ln ików.  Dn ia  2 9  z r a na  p r ze dn i a  s t r aż  
pod J en .  K o n a r s k i m  , s t anąwszy  o godzin i e  9  z r ana  pod  
M i ę d z y rz e c z e m ,  p r z y p u ś c i ł a  s i l uy  a tak  na miasto.  Z  m o ­
cnego  opo ru  okaza ło  s i ę ,  że c a ły  k o r p u s  Rozena  p o d  j e go  
osob is tćm dowództwem,  k i l k an a śc i e  t ys ięcy  ludzi  i 30 dz i a ł  
l i c zą cy ,  t am się zna jdowa ł .  Zabawiano  n i e p r zy j ac i e l a  
z f r o n tu  podczas  k i e d y  dywizya  J e n .  B i e l i ń sk i ego  wz mo­
cniona b ry g ad ą  j a zdy  J en .  Sznajde  , po sz ł a  p r zez  Manie  k u  
Rogoźn icy  d la  ok rążen i a  n ieprzy j ac i e l a  od chaussee  do B r z e ­
ścia p rowadzące j .  O godz.  4  po p o ł u d n i u  J e n .  B i e l i ń s k i  
s p o t k a ł  k i l k o t y s i ę c sn y  k o rp u s  n i ep rz y j a c i e l s k i  pod  do wó dz ­
twem J en .  W e r p a c h o w s k i c g o , s to jący pod  wsią  Ro goźn i cą ,  
d l a  z a s ł on i en i a  r ozpoczyna j ącego  s ię j u ż  ru c h u  o d w ro tn eg o  
n i ep r zy j a c i e l a  k u  Brześc iowi .  J e n .  B i e l i ń s k i  r o zk az a ł  P u ł ­
kown ikowi  R y c h ł o w s k i e m u  a takować  n i ep rzy j ac i e l a  we ws i ,  
co t en  ną czele p u ł k u  5 p i echoty  l i niowej  u sk u t ec z n i ł ,  wieś  
zd ob y ł  z a s ł awszy  ją t r u p a m i  n i ep r zy j a c i e l a  i r ozb i t ego  d a ­
le j  p ę d s i ł ,  gdy t ym cz as em  b r y g a d a  j a zdy  J en .  Sz na j de



olłrąSajijca w i e ś ,  ud e r z y w szy  dz i e ln i e  na n i ego  do kon a ł a  
*wycięztwa i k o m e n d ę  J e n .  Wcrpachowsk i ego  z u p e ł n i e  z n i ­
s zczy ł a .  Oprócz  zab i t ych ,  r a n n y c h  i r ozpędz ony ch ,  w sa 
m y c h  jeńcach  700 l u d z i ,  wielu oficerów i dowodzącego J e ­
n e r a ł a  We rpa cho ws k i eg o  l i c zymy .  Z do by t ą  t akże  zos t ała  
j e d n a  c h o r ąg i e w ,  mnóz lwo  wo iów z żywnośc i ą  i koni  , t u ­
dz i eż  20 00  ka r a b in ów.  Po l eg ło  k i l ku  sztabsof icerów i k i l ­
k u  of icerów n i ższych.  S t r a ty  nasze  są ba rdzo  m a ł e ;  bole-  
■ no t y lk o  t e g o ,  że  P u łk o w n ik  R yc h ło w sk i  w nogę  r a nn y  
zo s t a ł .  J e n e r a ł  Rau io r i no  s t a ną ł  pod wieczór  z lewem 
s k r z y d ł e m  we wsi R o g oź n i c y ,  i t ym  ru e h e m  p r z e c i ą ł  ko .  
l u m n ę  n i e p r z y j a c i e l a , k tór e j  czoło  posz ło  ku Brześciowi ,  
r e s z t a  zaś  cofnę ł a  s ię do Między rzecza .  Na odg ło s  r z ę s i ­
s t ego  ogn ia  u t r zy m y w a n e g o  p r ze z  J en .  P r ąd zy ńs k i e go ,  
ażeby  dać w iększą  ła twość  J e n .  R am or i no  swój r u c h  u s k u ­
t e c z n i ć ,  t ego  dni a  w nocy  p r z y b y ł a  r e z e r wa  k o r p u s u  pod  
dow ódz twem J e n .  Zawadzk i ego .  Z rob ion o  na tychmias t  
r ozp o r ząd zen i e  do s t anowczego  u d e r z e n i a  na J en .  Rożen 
rów no  *e d n i em  —  l ecz t en  w nocy  o p u śc i ł  Mi ędzy rzecz ,  a 
b ęd ą c  od c i ę tym od Brze śc i a  u d a ł  się do Łomazów.  —  P ó ­
źnie j  wymi en i en i  będą.  wa leczn i  k tó r z y  się w tych walkach 
o d z n a c z y l i ,  tu  t y lk o  nad mien i a  Dowódzca  k o r p u s u ,  że 
Ks i ąże  Adam Cz a r to ry sk i  ,  t owa rzyszący  ko rp us awi  noc i 
d z i eń  na koDiO, zawsze t am się z n a j d u j e ,  gdzie największe
n i eb ez p i eczeńs two  . ; . . . .
—-  O dd z i a ł  pa r t y zan ck i  wojska  naszego za b ra ł  w okol i cach 
M ł aw y  t r a n s p o r t  n i ep r zy j ac i e l sk i  z ł ożony  z 160 wołów,  70 
k o n i  i 40  worów sucharów.  ( T o  t ak że  w iadomość  u r z ę ­
dowa . )
—  W Siedlcach p r z - z  czas pobytu  n i ep rz y j a c i ó ł ,  na c ze l e  
policy's b y ł  J ó z e f  Ż uk ow sk i  p r z e d  r ew o lu cy ą  do policyi  
W ar s za w sk i e j  nal eżący .

Garowa w d. 8  z. tn.  pewi ł a  syna  k t ó r e m u  dano imię  
ojca —  a więc j ak  b y ło  t r z ec h  b r a c i s zk ów :  A le x a n d e r ,  
K o n s t a n t y ,  M i k o ł a j ,  t ak  znów j e s t :  A l e x a n d r e k  , Kbn-  
S t a n t y n e k  i  Mi k o ł a j ek ,

Dnia  wczora jszego o godzini e 1 po p ó łn o c y ,  k i edy  d o ­
s t r z eżon o  po rusz en i a  w ko lu m n ac h  n i ep rzy j ac i e l sk i ch ,  wy- 
puszczono p a r ę  r a c ,  i d ano  k i l ka  r azy  ognia z a rm a t .  Ba.  
t e r y a  Ł a p i ń s k i e g o ,  o k r y ł a  s ię s ł a w ą ;  żaden j e j  s t r z a ł  nie 
b y ł  d a r e m n y m  i w ś c i s łych  ko lu m n ac h  znaczne  z rządzi l i ś  
uiy s z k o d y ; j akoż  piechot a u m k n ę ł a :  pos t ąp i ł a  w z na ­
cznych  masach j a z d a ,  ale w k ro tce  co fnę ł a  się na powrót .  
J e dn o  dz i a ło  n i ep rzyj ac i e l sk i e  zostało zdemon towane ;  tym 
szczę ś l iwym w y s t r z a ł e m  k i e r o w a ł  p ro s t y  k a n o n i e r  Pawłów 
sk i ,  za co k r z y ż e m  s r e b r n y m  ozdob iony  zos t a ł .  Z naszej  
s t r o n y  j e d e n  ty lko  ż o łn i e r z  r a n n y ,  a d rug i  dos t a ł  kon - 
t u sy i .
  W P o d l a s k i e m , u r ządza  się sp i eszn ie  pospo l i te  r uszę-
n i e ;  p r zy s z ło  nawet  do u t a r czk i  z n i e p rzy j ac i c l em pod 
Białą, gdzie  Moska l e  zna czną  ponieś l i  k l ę s k ę .
—  Jazda  wojska  r e g u l a rn e g o  i Wol tyże ry  G w a r d y i  Na ro .  
dowćj  , z abezp i ecza ją  b l i ższe wsie P r a g i ,  od m ar ud e ró w  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  ,  pozos t a łych  s k o rp u s u  Go łowina .
—  P u łk o w n ik  So wińsk i  m ianowany  J e n e r a ł e m  b r yga dy ,  
A P o d p u ł k o w n i k  B r e a ń s k i ,  P u ł k o w n i k i e m .  Uwolniony 
ae s ł u ż b y  P u ł k o w n i k  D o b i e c k i , ma  p r z y z n a n ą  d ym is y ą  
W s top n iu  J e n e r a ł a  b r y g a d y .
—  J e n e r a ł  dywizyi  W e r b a c h o w s k i , P u ł k o w n i k  Ur ik ów  i 
K ap i t an  tegoż ua*wi»k« y p r zywiez i en i  zostali  wczora j  do

W a rs za w y ,  i o t r zyma l i  r e zydency f j  w pa łacu  B ry ló w f i łc tfs  
J e n e r a ł  Werbach ow sk i  jes t  r odowi ty P o l a k ,  ko nsy s t ow a ł  
p rzed  r ew o lucyą  w W a r s z i w i e ,  na j e d n e m  pos i edzen iu  
sa lonowem powiedz ia ł :  »icbyrn w i e d z i a ł , i i  choć j e d n a  
ż y ł k a  je s t  we m nie  P o l s k a , k a z a łb y m  jej sobie w y p r a ć « 
na to dama odpowiedz i a ła :  n P r a w d a  ze  a n i  j e d n e j  ż y ł k i  
nieinasz P o l s k i e j ,  ale  Jenera le  m asz u szy  P o l s k ie ?  u
—  Nasi  s t rze l cy  Wolni  p r zep r awi wsz y  się z kęp y  S ask i e j  
na d rug i  b r z e g  W i s ł y ,  zabral i  k i l ka  powózek i 10 s a p e ­
rów n i e p r z y j a c i e l sk i c h ,  k tó ry ch  wczora j  w p o ł u d n i e  do  
placu p r zy p r o w ad zo n o .
—  K u r y e r  Pol sk i  donosi :  Uważano  pewnego  rodza ju  n i e -  
uko n t en towan ie  po P .  Wie lopo lsk im ,  k iedy  w I zbi e Min i s t e r  
Sp rawied l i :  w s p om in a ł  o po t r zeb i e  znies ieni a sądu  na jwyż ­
szej  i ns tancy i .
—  W Szląsku cho l e r a  r o z sze r za  się nadzwycza jn i e .
—  Zapowiedzi ana B r o s z u r k a ,  pod t y t u ł e m :  Dz ień  15 S i e r ­
pnia  ,  p r ze z  J ana  C z y ń s k i e g o ,  wyszła  z d r u k u  i zna jdu j e  
się we wszystk i ch  k s i ęgarn i ach .
—  P. Popie l  odwo łu je  w K ur ye rz e  P o l s k im  nasze  d o ­
nies ieni e z dnia 2 9  z. m.  Nr o  232  j a k o b y  on iv ła s n ą  
rę ką  trzech  kozaków  u b i ł .  Ża łu j e m y  mocno iż mus imy  
t» od w o łan i e  w p iśmie  uaszeui  p o w tó rz y ć ,  a tein s»mem 
ni e  p rzyznać  mu czy nu  , k tó ry śm y  z r adością  do w iadomo­
ści powszechnej  poda li ,  i le że nam by ło  w iad om o ,  iż ni 6 
k to  i n py  , ale on j e s t  to w a rzys zem  jazdy Po zn ań sk i e j .

Pogłoski dzienne.
  Znaczna flota F r a n cu zk a  i Ang ie lska ,  s t anę ł a  pod  G d a ń ­
ski em.
  Wycieczka  wojska  naszego z Zamośc ia  ,  b y ł a  pod Ltf-
b l i nem w z e s z ł y m  tygodniu .

W IA D O M O Ś C I ZAGRANICZNE.
A N G L I A .

7. L o n d y n u  d n ia  12 S ie rp n ia .
Pan H u n t  p oda ł  w dniu 8 b, m.  pe ty cyą  od p ew ne go  

pol i tycznego zg romadzen i a  w W e s t m i n s t e r ,  lej  t r e ś c i ,  i ł  
gdy zg rom adz en i e  to na p iśmie  zapy t a ło  Lo rda  P a l m e r ­
s ton,  czyli Rząd wstawi ł  się u Cesar za  Rosy jsk i ego  za P o ­
l akami  a s z l achetny  L o rd  nie d a ł  na to odpowiedz i ,  wię* 
zg rom adz en i e  wzywa I z b ę ,  aby p ro s i ł a  K r ó l a ,  o odda l ę*  
nte tego Minis t ra .  L o r d  P.  oświadczył :  iż m e  o d p o w i e ,  
d z i a ł ,  gdyżby  to s zkodz i ł o  s ł użb i e  p u b l i c z n e j ,  i że  z tej  
p r i y c z y n y  i t e r a*  odpowiedzieć  nie może .  Z  t akowego  
wzb ran i an i a  s i ę ,  Fan O ’ C o nn e l  chc i a ł  c zyn i ć  wn iosek  * 
iż Rz ąd  nie  u c z y n i ł  nic w tej  s p r a w i e ;  lec* wnioseJt  
t akowy b y ł by  j e d n a k ż e  p r z ed w cz es n y .  Z as łu g iw a ł ob y  
wszakże  na u w a g ę ,  gdyb y  l i bera l iśc i  nie korzys t a l i  * te j  
okol iczności  dl* oświadczeni a  się za spr awą  Po l a k ów ;  lec* 
na leży i to wziąść pod  r o z w a g ę ,  że l i beraLsci  są t e r a *  
p r z y  s t e r ze  R s ą d u , i s tego powodu powinni  m i a rk ow ać  
swe wyrazy  w zg l ędem sp ra w  zagran i cznych ;  od T o r y s ó w  
jak się r o zu m ie  samo  p rz ez  s i ę ,  Polacy nic mo g ą  się s p o ­
dziewać ani  do b re go  s ł o ws .  V^* P*)
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Zbawienie ojczyzny.
S p o s l r z a  g l i ś my  u m s  c - t o r y  doi ,pi  s t i  o n n i c t w a :  m o s k i e w  

e k i e ,  p a c y f i k a l o r ó w ,  m o d e r - m t o w  i r e w o l n c y o n i s t ó w .  P r z e z  
s t r o n n i c t w o  m o s k i e w s k i e  ( j e ż e l i  go s t r o n n i c l w e i n  n a zw a ć  
m o ż n i . )  r o z u m i e m y  w s z y s t k i c h  u t a j o n y  r h  d u c h ó w  m o s k i e w ­
s k i c h ,  k t ó r z y  czy c bo ją na  noszę  z g u b ę  i m y ś l ą  t y l k o ,  j a k ­
b y  nas  z n o w u  p o J  h a n i e b n e  j a r z m o  r o s y j s k i e  p o d d a ć ,  czy 
t o  p r z e z  z a b u r z e n i e  w e w n ę t r z n e ,  czy p r z e z  z d r a d ę  z e w ­
n ę t r z n ą .  S ą  on i  tą r ę k ą  n i e w i d z i a l n ą ,  k t ó r a  d o t ą d  p r z e d  
t r z e m a  i n n e m i  s t r o n n i c t w a m i  ce l u s w e g o  d o p i ą ć  n i e  m o g ł a :  
i  dla  t e g o  g ł ó w n e  i n d i v i d u a  t ego  s t r o n n i c t w a  n ie  o b j a w i ­
ł y  n a t n  s i ę  t ak  w i d o c z n i e ,  j a k  t r z e c h  ’n n y c b ;  m a m y  j e ­
d n a k  w i e l e  o s ó b  w p o d e j r ż e n i u  , k t ó r e  z  c z y n ó w  j uż  n a m  
z n a n y c h  i s p o s o b u  o k a z y w a n i a  k u  n a m  s z c z e g ó l n i e  u k r y ­
w a n e j  n i e c h ę c i ,  z d r a d z a j ą  w so bi e  c h a r a k t e r  n i e b e z p i e c z n y .  
S t r o n n i c t w o  p a c y f i k a t o r ó w ,  k t ó r z y  p r a g n ą  u k ł a d ó w  z M i ­
k o ł a j e m ,  o b j a w i ł o  s i ę  w s a te l i t a c h  C h ł o p i c k i e g o  i S k r z y ­
n e c k i e g o ,  i b y ł o b y  z ich u p a d k i e m  z u p e ł n ą  m o c  u t r a c i ł o ,  
g d y b y  n i e s t e t y  n i e  b y ł o  p o z o s t a ł o  j e s z c z e  d o t ą d  c a ł e  t r z e ­
c i e  s t r o n n i c t w o  m o d e r a n t o w ,  s k ł a d a j ą c e  się  * m ę ż ó w ,  k t ó ­
r z y  j u ż  to p r z e z  w i e k ,  j u ż  p r z e z  n a p o j e n i e  s i ę  z b u t w i a ł e  
m i  z a s a d a m i  nie  m o g ą  p o j ą ć  d u c h a  r e w o l u c y i .  Kapsla  n a ­
g a n a  b ł ę d u  sz k  od ząi  e g o  r e w o l u c y j n y m  p o s t ę p o m  j e s t u  nich 
o b r a z ą  p r z y stojnos ' c i ,  k a ż d y  k r o k  o l b r z y m i ,  k t ó r y b y  m ó g ł  
n a d a ć  n o w e  S y r i e  r e w o l u c y i ,  u w a ż a j ą  *» n i e r o z s ą d e k ,  k a ż -  
d y  j e u i u s z  r e w o l u c y j n y  m aj ą  za sz a t  k a r y g o d n y .  Pacyf i -  
k a t o i o w i e ,  r o z p r o s z y w s z y  s ię  po u p a d k u  s w e g o ’ b o ż y  szcza ,  
z a c z y n a j ą  się  z wol na  p r z y c z e p i a ć  do  m o d e r a n t o w ,  pod  k l ó -  
r e m i  d o ł k i  k o p i ą c ,  m o g ą  s ię  j e s z c z e  r a z  na  w i e r z c h  wy 
d e b y d ź .  S t r o n n i c t w o  r e w o l u c y j n e  s k ł a d a  s i ę  z l ud z i  k t ó ­
r z y  s a mi  j « d u ‘ , o b d a r z e n i  n o w s z ą  e u r o p e j s k i e j  oświa t y
n a u k ą ,  s t a n ę l i  na p r a w d z i w e j  d r o d z e  r e w o l u c y j n e j ,  na k t ó
r ó j  dwa  p i e r w s z e  s t r o n n i c t w a  s t a n ą ć  n i e  c h c ą ,  a t r z e c i e  
r. d a w n ą  n a u k ą  c h c i a ł o b y ,  ale- j e j  z n a l e ś ć  n i e  nusie .  P r z y ­
p u ś ć m y  , iż R z ą d  c h c i a ł b y  w s z y s t k i m  s t r o n n i c t w o m  z a d o -  
s yć  u c z y n i ć  i do  s w e g o  s k ł a d u  p r z y b r a ć  n i e  t y l k o  p a c y f i ­
k a t o r ó w  i m o d e r a n t o w  a le  t ak/ .e  r e w o l u c y o n i s t ó w .  Có ż  s t ą d  
w y n i k n i e ?  T o ,  co i d o t ą d :  r ew o l u c y o n i ś c i  dla  u z y s k a n i a  
w p r o s t  n i e p o d l e g ł o ś c i  b ę d ą  c hc i el i  i śdź  n a p r z ó d ,  m o d e r a n c i  
b ę d ą  i c h w l y ł  cofal i ,  a p a cy  ( i k a t o r o w i e  p r z y s ł u ż ą  i m s i ę  wil- 
c ze rn i  d o ł a m i .  P r ó ż n a  b y ł a b y  t a k i e g o  n z ą d u | n a d z i e j a ,  k t ó r y ­
b y  r o z u m i a ł ,  że  te  s t r o n n i c t w a  z m i e n i ą  g ł ó w n e  c h a r a k t e r y  na 
j e d e o  a m e l g a m o w e n y .  Mosk 'wicin . nic  b ę d z i e  n ig d y  P o l a k i e m ,  
m o d e r a n t  i p a c y f r k a t o r  n i g d y  r e w o l u c y o n i s t ą ,  a t e n ,  n i g d y  
t a m t y m i .  P i e r w s z y  z a w s z e  nas  p o c i ą g n i e  do  j a r z m a ,  d r u g i  za ­
w s z e  do  u k ł a d ó w ,  t r z e c i  z a w s z e  do s p o c z y n k u ,  c z w a r t y  z a w ­
s z e  do  r u c h u .  K i e d y  więc  c z t e r e c h  n i e  m o ż e  b y d ź  j e d n y m ,  
k i e d y  n a m  ani  do j a r z m a ,  a n i  do  u k ł a d ó w ,  a n i  do s p o c z y n k u  
t e r a *  d ą ż y ć  n ie  p r z y s t o i ;  r z e c z  n a t u r a l n a ,  że  d o  s p r a w y  
r e w o l u c y j n e j  t r z e b a  u ż y ć  l u dz i  r e w o l u c y j n y c h .  R i a da  n a m ,  
ż e ś m y  d o t ą d  t eg o g ł o s u  n i e  s ł u c h a l i .  N i e  z b a w i ł a  nas  
Ż a d n a  f o r m a  R z ą d u ,  yni  j e d n e g o ,  ani  p i ę c i u .  D l a  c z e ­
g ó ż ?  D la  t e g o ,  że  w k a ż d e j  f o r m i e  b y ł o  a m a l g a m a  p a c y ­
f i k a t o r ó w ,  m o d e r a n t o w  i r ew o l u cy o n i s t ó w  : a t ak i  s k ł a d  
m i e s z a n y  w r e w o l u c y i  p o s t a w i ł  nas  n a d  p r z e p a ś c i ą .  Z t ych  
u w a g  p ł y n i e  j a s n o  p r z e k o n a n i e ,  że  r e w o l u e y ą  i n o g a  z b a ­
wić  s a m i  t y l k o  r e w o l u c y o n i ś c i .  Cz y l i  c z ł o n k i  dyp”l or aa -  
e y i ,  Z j e d n o c z e n i a ,  r e f o r m i ś c i ,  b e n j a m i n i ś c i , d o k t r y n e r y ,

j e z u i c i  są r e w o l u c y o n i s t a m l ; z p o w y ż s z e g o  o b r a z u  i d z i e ­
w i ę c i o m i e s i ę c z n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  o s ą d z i ć  m o ż e m y .  Nie  
m o ż n a  w ą t p i ć ,  iż r z ą d  p r a g n ą c y  z b a w i e n i a  o j c z y z n y  s t a r a  
s ię  o d s u n ą ć  w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  n i e p r z y j a z n e  a b s o l u t n e ­
m u  w y w a l c z e n i u  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  a p r z y p u ś c i  s a m y c h  r e w o -  
l u c y o n i s l ó w ,  p r z e z  k t ó r y c h  j e d y n i e  z b a w i  o j c z y z n ę .  M .  K .

ME LODY A POLSKA.
Naśladowanie M elodyi Irlandzkiej T . Moora.

Oh! ne  condaninez pas te Barde  I 
1.

0  p r z e b a c z c i e  B a r d o w i  g d y  n i e p o c i e s z o n y  
S ł a b ą  do  l u t n i  o ś m i e l i w s z y  r ę k ę ,
Z  ś c i ś n i o n ć m  s e r c e m ,  p o s ę p n e t n i  t o n y  
C h c e  z i o m k o m  s m u t n ą  z a n u c i ć  p i o s e n k ę  !

P o ś r ó d  c h w i l  s z c z ę ś c i a  p o t ę g i  i c h w a ł y  ,
S w i ę t s z e b y  o g n i e  d u s z ę  o ż y w i a ł y ;
1 t e n  g ł o s  l u t n i  co d z i ś ' j ę c z y  s k r y c i e  
U n i e s i o n  b l a s k i e m  s w y c h  r o d a k ó w  m ę z t w a ,
P o ś r ó d  c h l u b n e g o  ś p i e w a ł b y  z w y c i ę z t w a  
T y m  co d l a  k r a j u  p o ś w i ę c a l i  ż y c i e .

2 .
L e c z  o o j c z y z n o !  ś w i e t n e  d n i  t w e j  c h w a ł y ,
M ę z l w o , co d u s z ą  s y n ó w  t w o i c h  w ł a d a ,

■•I t e  w a w r z y n y  co d z i w i ą  ś w i a t  c a ł y ,
P o h a ń b i ą  c h c i w o ś ć ,  l u b  n i k c z e m n a  z d r a d a !

I n a m  n i e s z c z ę s n y m ,  co p i c r ś m i  w ł a s n e m i  
O s ł a n i a l i ś m y  w o l n o ś ć  d r o g i e j  z i e m i ,
N i e  w o l n o  d l a  n i e j  p r z e l a ć  k r w i  o s t a t k a  ,
T y l k o  w g n u ś n o ś c i  c z e k a ć ,  aż  z a c h w i a n a  
W ś r ó d  r z e z i  w ł a s n y c h  d z i e c i ,  na s za  i n ą l k a  
•Stanie s i ę  p a s t w ą  d z i k i e g o  t y r a n a  !

P r z e b a c z c i e  wi ę  B a r d o w i ,  g d y  p r z e z  s m u t n e  p i e o i e  
C h c e  u ś p i ć  r a n ę  k t ó r ą  b o l e ś ć  t ł o c z y !
0  g d y  na  m a t k i  d r o g i e j  o c a l e n i e
K r w i  n a sz e j  t r z e b a :  n i e c h a j  s i ę  k r e w  t o c z y !

N i e c h  l o sy  n a s z e  r z e ź  r o z s t r z y g n i e  s r o g a ;
W s z a k  m a m y  s e r c a ,  u d e r z m y  n a  w r o g a .
W n e t  b o h a t e r s k i  o g i e ń  j e  z a p a l i ,
D u s z ę  p r z e n i k n i e ,  p r z e j d z i e  w ż y ł y  w r z ą c e ,
1 p i e r ś  n a t e n c z a s  m o c n i e j s z a  o d  s ta l i  
O d e p r z e  m ę ż n i e  p o c i s k ó w  t y s i ą c e !

4 .
W z g a r d ź m y  n ę d z n i k i e m ,  k t ó r e g o  p r z e s t r a s z a  
N i e p e w n a  p r z y s z ł o ś ć ,  l u b  b l a s k  z ł o t a  m a m i :
W o d z e m  n a m  b ę d z i e  t o  o s t r z e  p a ł a s z a ,
W a l c z y m  za w o l n o ś ć ;  B ó g  c z u wa  n a d  n a m i .

B r a c i a !  ś m i e r ć  c h l u b n a ,  l u b  s ł a w a  n a s  c z e k a :  
C h w i l a  s w o b o d y ,  z b y t  j u ż  n i e  d a l e k a !
D o t r w a j m y  m ę ż n i e ,  w k r ó t c e  w i ę z y  z e t r s e i n ,
Ś w i e t n y m  n a m  l a u r e m  s k r o n i e  z a j a ś n i e j ą ,
I  p i e r ś  o j c z y s t e m  o d e t c h n i e  p o w i e t r z e m . . .
O  d r o g a  z i e m i o  ! o s ł o d k a  n a d z i e j o  ! . .

J. J  . tki.

J. N . Janowski, Redaktor odpow iedzialny.
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